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1v Festiwal Młodzieży i Studentów zakończony 
Głębokie przekonanie - że do walczqcych 

należy przyszłość pokój i lepsze • • o zyc1e 

W Genewie 
Na zdjęciu: Plac Stalina 
przed Pałacem Kultury 
i Nauki w czasie uroczystoś­
ci za.kończenia V Festiwalu. 

..... ~~~~~~~~~~~~ 

rozpoczął się drugi tydzień 
obrad konferencji atomowej 
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Było to największe 
i naibardziei reprezentatywne 

spotkanie młodzieży świata 

na 

powiedział Bruno 
posiedzeniu Komitetu 

Bernini 
V Festiwalu 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 15 bm. w Pałacu Kultury 
i Nauki odbyło się urocsyste posiedzenie 1\liędzynarodowe­
go Komitełu V Festiwalu poświęcone omówieniu przebiegu 
tego wielkiego spotkania młodzieży świata. 

GENEWA (PAI'). - Pn.ebif.-g,może w przyszlośc! przekroczyć Ref~t ~roawezy zl':lYJ!l SIX)otkan:i~ młodziciy 
m'ędzynarodowej konferencji na- poziom, od którego zaczyna gro- przebiegu V Swi.atowego Fe- swi.ata mezalezme od wsz~­
uk-.technic-mej w ~prawie ~ :D._ć niebezp1ec_=.eńs~o życiu orga stiwalu Młod1'lieży _i Studentów k~ różnic polityc.znyc?, reh­
kojowego. wyk"?M:?'starua. ene:-gn rucznemu ~ zieI?-1. . wygłosił przewodn!CZąCY SFMD gJ.Jnych, narodowych 1 raso­
a.~~eJ - 06~czyl przewoo Na poo1e<iz:eniu .PoPOłu~o- - Bruno Bernini. Stwierdził wych, młodzieży, która prag-
=~Y kO:nferen-0J1 , dr Bhl_lbha: wym teJ ~amei. sekci1 kon~YI'.uo- ·. . ruie """'"02lllmieć Sli<> celem 
(Indie) - iest pomyslny. L1c'l'lll wano omowieme znaczenia 1zo- on m. lll:·· . . "'": . . ; . 
uczestnicy konferencji podkreśla.- t.opów· promieniotwórczych :ila V Festiwal był naJ'W'lększym WlZlllOCmerua przyJazru . oraz 
j~ że wyniki pierwszego łygoo- rolnictwa. li najbardziej reprezentatyw- podjęcia wspólnych krokow w 
nia obra.d. świadczą, iż przyczyn' obron.ie pokoju i leps71ego ży-

i~ ~~:~-2Eit€i 11;::::~1„·:il ':··~h„"~·1·„1~~:~~·1"L'"1n~·~~'~ 11~1 :::-.= :.= ~~; la'O'llUmi~ ~iędzy _na.roda.mi I t ł ... A J' l ,,~ ży można było ujrzeć 30 OOO 
do ~nrema. pokoJu. . ·1111n1 11m1 b'h111ł 6 li 1dlllb 11•Hh1 f 11 chłopców i dziewcząt, repre-

W ciągu pierwszego tygodnia . . . zentujących 114 krajów i po-
obrad konferencji odbyło &ę DELm. - 15 bm. Indie ob- cow i uczestn1kow ~olty :z 16 chod h tak . . orod 
6 plenarnych posiedzeń na któ- chodziły ósma rocznicę niepodle- e7.erwca br. Przywódca r9W<>lty zą~ z rozn -
rych ląc.znde wygłos~ 46 refo- qłości. W godz.inach rannych od- - kontradmirał Cald~ron został nych środowisk jak na naszym 
ratów było sJ.ę uroczyste wywieszenie ska'Lany na karę dolżywotniego Festiwal.u? 

· flagi narodowej nad cytadelą w więzienia. Na taką samą karę 
W Genewi~ p~byWa pneszlo Delhi. Podczas uroczystości prze skazano 1 oficerów marynal'lti wo Do tych 30 tys. młodych ze 

700 dziennikarzy, fotOrE';)Ortr,- mawiał premier Nehru. jennej. wszystki<:h krajów dołączyło 
rów i pracowników filmu z róż- DELHI. - Sąd w Nagpur BONN. - Wedlu\! Ndanrch się 150 tys młodzieży polskiej. 
nvch krajów świata Codzien;ne (Indie) skazał na 6 lat więznenia statystycznych, ludnośc 1em1ec · . . 
p0syłają oni do swy~h redakcji i kulisa Babu Rao, który k.ilka zachodnich przekro.c~ł~ w lip.cu ~ttóra pokazała 5WO~ _bracJ?ITI 
central setki sprawozdań i foto- miesięcy temu próbował doko- br. liczbę 50 ml_ho~ow . osob. l sio.strom z oałego sw1a1ta, Ja>k 

. . .. nać zamachu na życie premiera Jak waadomo, w N1emrecltieJ Re· · · · · k · dla 1 · grafu z obrad konferenq1. Nehru. publice Demokratycznej miesz)ta ~yJe 1 ~a. pr~CUJe -~zeJ * :f. * DELHI. - 12 bm. odbyło się obecnie ponad 17 milionów osob. l szczęshwszeJ przyszłosct. 
GENEWA (PAP). _ Do ni~- pierwsze posiedzenie nowowybra KARACZI. - 14 bm. w ca- W czasie trwania Festiwalu 

' nei rady municypalnej w Pon- łym Pakistarue obchodzona była . .ka 
dzielnej przerwie rw.począl slę dichery (b. francuska posiadłość uroczyście ósma rocznica prok.la- obecnych był?. 646 d_zie~11 -
drugi tydzień obrad konfeTen.::1i kolonialna na terytorium Indii}. mowania niezawisłości tego kraju. rz:y z 35 kraJOW, me licząc 
poświęc0111.ej pokojowym zasto- Rada uchwaliła rezolucję doma- W Karaczi od_była się ?efilada c:Wiennikarzy Polskich. 
sowainiom energid jądrowej. Po- 11ającą się od rz!ldU francuskiego wojskowa, ktorą pn:yJmoWalt 
s:zczególne sekcje w dalszym c1ą- natychmiastowego zrzeczenia się Iskander Mirza - pełniący obo­
gu pracują w sposób harc!= wy- wszelkich praw do Pondichery. wiązki generalnego gubernatora 
tężony. Sekcja fizyki j reakto- Pondicb.ery de facto została przy Pakistanu oraz premier Pa.k.ista-
rów kontynuowala rozpatrywCJ- łączona do Indii, de jure jednak nu Chaudr:i Mohamad All. 

Francja nadal sprawuje władzę PHENIAN. - 15 bm. z oka· 
nie różnych typów reaktorów do nad ta posiadłością . zji dz.iesięciolecia wyzwolenia 
wyzwalania energii jądrowej. O PARYt. _ z Alqeru donoszą. Korei odbyła się w Phenianie de-
iJe jednak na po.siedzeniach SO- że policja francuska przeprowa· fflada wojskowa i wielka mani­
botnich rozpatrywano projęb.'i.y dziła w mieście Philippeville ła· festacja ludności. 
i plany, to na poni·edziałkowych pankę w celu aresz.towania „po- NOWY JORK. - Prasa do· 
posiedzeniach omawiano prot<>- dejrzanych" osdb, tj. uczeslni- nosi, że 14 członków grupy azja-
typy. ków ruchu narodowo-wynwoleń· tycko-arabsk.iej w ONZ postano-

15 bm. referaty wygłosili prz.ed czeqo. Zatrzymano ponad 500 AJ- wiło oficjalnie wystąpić o umie-
stawiciele Stanów Zjednoczo- qerczyków. szczenie sµrawy zachodniego Iria 

BUENOS AIRES. - Donoszą, nu na porządku dziennym naj-
nych, Norwegii i Wielkiej Bry- że argentyński trybunał woj sko- bliższej sesji Zgromadzenia Ogól-
talrii. M. in. omawiano rea.ktorv wy rozj}iltrzył sprawę przywód- nego NZ. 
z wodą zwykłą lub ciężką jako 
moderatorem i czynnik.iem chlv­
dzącym pod zw.ięksronym ciśruc­
ni.em. Wiele uwagi poświęcono 
reaktorom jednorodnym, tj. !.a­
kim, w których material roz­
sz.czep.ialny zawarty jest w roz­
tworze, od.grywającym jedno­
cześnie rolę czynnika chłodzące­
go. W dyskusji poruszono różne 
szc~egóły techniczne budowy re­
aktorów. 

Głównym tematem poniedział­
kowych obrad sekcji chem..i1, 
metalurgii i technologii byl 
wplyw wytwarzającego się w re­
aktorze promienio wania na cić'la I 
stale. 

Sekcja biologii i medycyny za-· 
kończyła 15 bm. n a posiedzen.i u 
przedpołudniowym omawiame 
biologicznych skutków 1'.lronue­
niowań jądrowych. Rozważon-3 
v.rpl:yw genetycmy. 

Atom w służbie pokoju 

W przededniu rozpoczęcia międzynarodowej konferlln­
cji w sprawie pokojowego wykonystania energii atomo­
wej otwarto w ~newie wystawę za&ytułowanl\ ,,Atom 

w służbie pokoju„. 
Na zdjęcia: Fragment wystawy. 

B. Bernini dokonuje następ­
nie obszernego podsumowani.a 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

~ 
Juniorzy Włókniarza 
wicemistrzami Polski 

Ostatnie spotkania juniorów o 
mhtrzostwo Polski w piłce nożnej 
nie pr~losły żadnych niespodzia­
nek. Faworyt turnieju linalowego 
Start Chorzów nie miał większych 
trudności w pokonaniu Garbami 
Kraków I odniósł nad nią zwycię­
stwo w stOllllnku 3:1 (0:0). Tak 
więc drużyna Chorzowa zdobyła za 
slutenie tytuł mistrza Polski nie 
ponosząc ani jednej porażki. 

Mecz Włókniarza łódź ze Star­
tem Rymanów rozpoczął się dużą 
niespodzianką, gdyż w przeciągu 
zaledwie 20 minut gry Start pro­
wadził jnt 3:0. Zdawało się, że ło­
dzianie nie potrafią wyrównać i 
zejdą z boiska pokonani. Młodzi 
piłkarze Włókniarza nie załamali 
się jednak chwilowym niepowodze­
niem, lecz przeciwnie, zaczęli grać 
coraz lepiej. Pierwszą bramkę zdo 
byli tuz przed przerwą ze strzału 
Krajewskiego. Po zmianie pól ło­
dzianie prz:etęlt całkowicie inicja­
tywę w swoje ręce t bez przerwy 
!JOśclll pod bramką przeciwnika. 
W tym okresie spotkania bardzo 
dobrze spisywał się atak, a szcze­
qółnie Krajewski, który zdobył jesz 
cze dwie bramki. Pozostałe strze­
lili Kowalski i Kazimierczak. Tak 
więc mecz zakończył słij :rwyclę­
stwem łodzian 5:3. 

K01'1COW A KLASYFIKACJA 
1. Start Chonów 3:6 10: 3 
2. Włókn.larz łódź 3:4 9: 7 
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w Warszawie 
Wielka uroczystość na Placu Stalina 

w dniu zakończenia Festiwalu 
... Warszawski tłum obległ 

plac i flkolłce już o godzinie 
6 po południu. Patrząc z cen­
tralnej trybuny daremnie szu 
kałbyś kresu falujących głów 
- morze ludzkie pożegna Ft)­
stiwal. 

Na uroczystość pn.ybywa.ią 
i zajmują miejsca n.a trybunie 
honorowej członkowie Biura 
Politycznego KC 0 ZPR: I ...e· 
kretarz KC PZPR - Bolesław 
Bierut. Jakub Berman. Ftan­
ciszek Jóźwiak-Witold Fra11· 
ciszek Mazur. Zenon Nowak 
Edward Ochab, Aleksander 
Zawadzki. sekretarze KC 
PZPR - Władystaw Matwin 
1 Jerzy Moraw»,ki Obecni są 
wicepreze.:; Rady M ini.stróv. 
Tadeusz Gede. zastępca prz.e· 
wodniczącego Rady Państw~ 

przedostatni hejnał. W chwilę 
potem przemówiła Helena Ja 
worska, przewodnicząca ZG 
ZMP. Mówiła o wielkim zbli­
żeniu młodzieży na V Festi­
walu, o ideach pokoju i przy­
jaźni, które na nim trilimfo­
wały. Dziękowała gościom za 
okazywane polskiej młodzieży 
i narodowi polskiemu przy-
jazne uczucia. 

Na z.akończenie H. Jaworska 
powiedzi.ała: 

„Rozstajemy się dziś, drodzy 
przyjaciele. Ale nie ma' w tym 
ro7staniu smutku. Zostają w na­
szych sercach radosne wspomnie­
nia, zostaje świadomość siły na­
szych dłoni, złączonych w przyja­
cielskim uścisku, :r:ootaje głębokie 
przekonanie, że do nas, do wszyst­
kich walczących o pokói I leps:r:e 
życie - należv przyszłość. 

- Wacław Barcikowsk1 !tie· Wielu z nas spotka się za dwa 
ik M . lata na V1 Swlatowvm Festiwalu 

rown inisterstwa SpraV1< w Moskwie. Przyjdźmy ua ten Pe­
Zagranicznych wicem in iste1 stlwal boqalsl w nowe zwyclęstwll. 
Marian Naszkowski. członko Nie szczędźmv sil, bv te zwyctę-
wie Rady Państwa I rządu. stwa osiągnąć". 

Godz.ina 21 Z oświetlonego Potem zaipa.nował nad pla-
bia.łym blaskiem reflektorów cem dO'Ilośny i dźwięczny głoo 
tarasu Pałacu Kultury i Nau- Bruno Berniniego. Krótko, 
ki rozlegają s ie dźw; ekt hej lecz w pięknych słowa<::h mó-
~ału Festiwalu wił on o w a rsz.:i..wskim spotk.a-

Gdy zapadły ciemnosc1 niu młodzieży ze 114 kra jów. o 
dziesiątki potężnych reflekto- s2llachetnych ideałach jedno­
rów poczęły różnokolorowym ści , współpracy, przyjaźni i 
światłem omiatać ludzkie kłę- pokoju. Z troską i wiarą w 
bowisko i pałac. Raz jeszcze głosie podkreślił potrzebę dal­
ujrzałem w tym świetla szego wysiłku młodzieży na 
uśmiechnięte twarze Murzy- całym świecie w walce o po­
nów. pełne powagi i majesta- kój. G<ly odcz:vtywał apel u­
tu oblicza Hindusów, obok las czestników V światowego Fe-
chińskich sztandarów z st:walu do młodzieży wszyst-
gwiazdkami w rogu. kich krajów - las rąk a.pro-

Punktualnie o godzinie :!1 bujących tekst apelu wyiró.sł 
zabrzmiał z pałacu po raz nad placem. 

Apel uczestników V Fes~iwalu 
DO MŁODZIEŻY .... 

WSZYSTKICH KRAJOW 
Jesteśmy tu, 30.000 młodych chłopców I dziewcząt 

przybyłych ze 114 krajów poprzez góry I oceany, 
w Warszawie na V Swiatowym Festiwalu Młodzieży 
L Studentów o pokój I przyjaźń - tradycyjnym świę­
cie młodego pokolenia, przeglądzie kultury I sporta, 
miejscu spotkania młodzieży, która pragnie się poznać, 
by się wzajemnie zrozumieć. 

W tym roku nadziei, bezpośrednio po konferencji 
ł wielkich mocarstw w Genewie, spotkanie nasze do­
wiodło, że pomimo różnicy wierzeń, ras i języków po­
trafimy współpracować I że współpraca ta jPst koniecz­
na dla obrony naszych pra.w do godneito życia w atmo­
sferze pokojo, naszych praw do pracy, do oświaty, do 
radości, do miłości . 

Nic nie zdoła nam przeszkodzić w tym, abyśmy zo­
stali prawdziwymi przyjaciółmi I w tym, by w każdym 
z naszych krajów hasło wypisane na sztandarze Festł­
\Valu - "pokój I przyjaźń" - stało się wspólnym do­
brem całej młodzieży świata. 
PRZYJACIELE, BRACIA SIOSTRY 
Z CALEGO SWIATA! 
IDŻCJE ZA NASZYM WEZWANIEM. 
Łączmy się jeszcze mocniej we wspólnych dążeniach, 

wspólnym działaniu, wspólnych doświadczeniach. 
Sprawmy, aby żyły i triumfowały idee Festiwalo. 
Umacniajmy wszędzie więź. która nas łączy, umac· 

nlajmy naszą przyjaźń, tak Jak ło czyniliśmy tutaj, 
umacniajmy przyjaźń i współpracę wszYsłkich naro­
dów. 

Umacniajmy, szczególnie dziś aktoałnY. ruch obrony 
-pokoju, walczmy wspólnie o odprężenie w sytuacji mię­
dzynarodowej, o rozbrojenie, o zakaz broni atomowej, 
wszelkich środków masowej zagłady. 
Lączmy się dla obrony naszej młodości, naszych na­

dziei, dla obrony postępu, w walce o promienne jutro 
ludzkości . 

Jak grzmot z.a grzmotem 
padają równo odmierzane o­
klaski, witając słowa apeliu. 

Teraa: reprezentant Europy 
Zygmunt Jakus, robotnik z 
Nowej Huty, reprezentant 
Azji - Omeo Gooptu, przed­
sta.wiciele Ameryki Pómoon~j 
i Ameryki Południowej, 
Australijczyk Meku Yn 
Murchle oraz dziewczyna 
z Aky!ki - podcliodzą do ma­
szbu i :zgodnym ruchem rąk 

ga z emb1ematem ŚFMD po­
woli opada . W wielu językach 
rozbr=iewa hymn mlo&a.ciy, 
a łańcuch splecionych rąk 
wzniesionych nad placem ryt­
micznie porusza się w jego 
takt. Wreszcie tłum drgnął i 
zmieszały się szyki delegacji. 
Wiwatom i okrzykom na cześć 
przyjaźni ro.a się nie l:>ę<hi.e 
końca. .• 

Referenci i dyskutanci doszli 
do wniosku, że promieniowanie 
jądrowe, przede wszystkim pro­
mieniowanie neutronowe i pro­
mieniowanie gamma, moci:e po­
wodować zmiany dziedziCZn(', 
Jeśli chodzi o człowieka, nie gro-
71 mu obecnie niebezpieczeństwo 
z tej strony. W miarę jedn.alt 
intensywnego roz.srerzan.ia się za 
kresu stosowania energii jądro- hl. - CAP 
we~ ....iężeltie prom.ieniowania1-~~~~----~--------.................................................................... -

3. Garbarnia Kraków 3:2 5: 6 
L Start Rymanów ~ •:10 

, pociągają za smur, a biała fla. 

• 
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• ·Było to naiwieksze spotkan1e 

·Po decyzJi ZSRR w sprawie zmniejszenia Bruno 
młodzieży swiata 

Bernini nodsurnował 
sił zbrojnych o 640 tysięcy ludzi wyniki Fest~walu ne i arty.styczne oraz wystawę 

iilatelistyczną. Wywołały one 
duże zainteresowanie. 

Komentarz „Prawdy'' (Dokońa;:eme ze str. 1) 
kie wojska radzieckie, stacjonu-
jące w Austrii na terytorium ra- programu Festiwalu, podkre­
dz.ie<;kie i zredukować swe siły ślając, że w niezliczonej ilości 
zbroine o kontyngenty „ woJsk imprez artystycznych. sporto­
wycofywanych z Austrii. N>1- h . b h · ł d · ł 
stępnie rząd radziecki powziął wyc 1 za a'."'1ac :vz1ę y u zia 

MOSKWA (PAP). - W „Praw­
dzie" z dnia 14 l:>m. ukazał si1, 
artykul pt. „W imię dalsziegv 
l.łagod2lenia napięcia międzyna­
rodowego", Czytamy w nim m. 
in.: 

Opublikowany w „Prawd!Zle·' 
komunikat TASS doinoszący, iz 
rząd radziecki. postanowił zredu­
kować do dnia 15 grudnia 1955 r. 
liczebność sił zbrojnych Związku 
Radzieckiego o 640 tysięcy żoł­
nierzy, stanowi nowy doniosły 
krok w kierunku dalswgo zlago­
dzenda napię<:ia międzynarodo­
wego i stworzenia atmosfery za­
ufania między państwami. 
Związek Radziecki stale po­

dejmuje kroki, zmierzające do 
osłabienia napięcia, które pow­
itało w stosunkach międzynaro­
dowych w okresie powojennym. 
i dąży do położenia kresu „zim­
nej wojnie" oraz do przywróce· 
nia międzynarodowej współpra­
cy w walce o pokój i bezpie­
czeństwo narodów. Wraz ze Zwiq 
zkiem Radzieckim walczą o u­
tr'Walenie pokoju Chińska Repu­
blika Ludowa i wszystkie kraje 
tlemoikracji ludowej. 

Decyzja rządu radzieckiego VI' 

sprawie redukcji stanu liczebnc-
11,0 sil zbrojnych ZSRR była mv­
żliwa dlatego, że c.statnio w 
wyniku konferencji genewskiej, 
o~'ągnięto dalsze złagodZ>9!1le na­
p'.ę<:ia w sto.sunkach międzyna­
rodowych. 

Konferencja genewska, jak to 
stwierdza uchwala Rady Najwy.i 
szej ZSRR, stanowi zapowied/. 
nowego etapu w poprawie sl,1-
sunków między paustwami, be:>: 
względu na ich ustrój polityci.­
ny i spole<:zny, na podst.a\vie po­
kojowego współistnienia i stwo­
rzenia atmosfery zauiania mię­
dzy państwami, bez cz.ego nie­
możliwe jest położenie kresu 
„zimnej wojnie" i zapewnie.'1.1e 
t.rwalego pokoju mię<lzy naro­
dami. 

Konferencja genewska poświę­
ciła wiele uwagi sprawie roz­
brojenia, ponieważ problem ten 
ma wielkie znac:zJenie dla całego 
systemu .stosunków międzyna-:o­
d-0wych w okresie powojennym. 

·-Li Syn Man 
musiał zahamować 
swq akcję 

„ ale me rezygnuje 
z zamiarów 
storpedowania 
rozef mu w Korei 

Postaliowiono w dalszym ciągu 
szukać dróg porozumienia w 
~prawie rozbrojenia i udzielono 
ministrom spraw zagranicznych 
odpowiedn.ich dyrektyw. Rząd 
radziecki jest gorącym zwolen­
nikiem swych własnych prooo­
zycji w sprawie redukcji zbro­
jeń i zakazu wojny atomowej, 
lecz mimo to gotów jest wnikU­
wie rozpatrzyć ws:relkie propo­
zycje, zmierzające cto znalezienia 
drogi do roZ\viązania tego pro­
blemu. 

nową decyzje:, a mianowicie po- obok ~O~tys1ęczne3 rzesz>'. u­
stall1.owil zredukować do l5 grud- czestnikow Festiwalu setk1 ty­
nia 1955 r. liczebność sil zbroi- sięcy mieszksńców Warszawy 
nych Zw!ązku Radziecki~,g~ n i całej Polski. 
640 ty~. zolm.~r~y. Zwolmem z Szczególnie wiele uwag.i po­
~zere~ow armu 1 maryn~rk1 wo- świ,,,,..~ mó ca STV'ltkaniom mło 
1enne1 otrzvma.ią w m1eiscu swe . ".~ . _w ,..„ .. 
go zami<-szk-•nia pracę w przed- d~1~zy r~nnych kra.iow. Ocz­
siębiorstwach, ~owchozach i koi- ruaiąc ich wagę i przebieg, 
chozach. przewodn:czący Między n a ro-

Delegacja radzle<:ka wyraziła . Nie ulc:-ta żadnej :wątpliwo~ci, 
w Genewie pragnienie, by bez ze.ta ?ornosła decy~Ja _rządu ra­
dalszej zwłoki roz;poczc:to reduk- dzieckiego przyczyn: 1nę do dal­
cję zbrojeń oraz sil zbrojnych. I szego osłabienia napi~in m11;­
Delcgacja radziecka zapropon<>-' dzynarodowego i. do ~tworzen~a 
wała w szczególności, by czt•_ry atmo~fcry zaufania między pan­
mocarstwa dały pr:r.yklad redn- ~twami. 

dowego Komitetu Festiwalu 
stwierdza m. in.: 
Mogę powiedzieć, że wszyscy 

uczestnicy zost<>li obJęcl tymi 
spotkani.ami. Takich spotkań 
było około 500. Przedstawicie­
le Włoch wzięli udział w 26 
spotk.aniach, a przedstawiciele 
Związku Radzieckiego spotkali 
siq z wszystkimi delegacjami. 

kując swe siły zbrojne o kontyn­
-:ienty wojsk wycofywarnych z te­
rytmium Austrii. 

W myśl t-cj propozycji rząd ra­
dziecki dal wł<1śnie taki przykład 
oznajmiając, iż postanowił ·wyco­
fać do 1 października br. w.szyst-

Wszyscy zwolen;nicy utrwale­
nia pokoju widza w tym nowym 
krol<u Związku R<idzi>"ckiego bu­
dzący nadzieje dowód, ze istni 0 -

je możliwość dalszeqo oołabien1a 
napic~cia w stosunkach między­
narodowych. 

Podczas FeFtiwalu odbyło 
się 19 spotkań młodzieży pra­
cującej w tych samych zawo­
dach. 

Głosy prasy świałow j 
rządu ZSRR 

Podo;r,a,s jednego z takich 
spotkań metalowcy francuscy 
i niemieocy po"t:rnowili or~­
nizować w n;edziele i w cz.a­
s'ie urlopów spo-tk<mia w mło­
dz;eżowych gospod3ch, znaj-

I! •• 

o aecyz11 
W ANGLII 

' 

wiodącej ku rozbrojeniu oraz dują<:_y_;;h się w. po~li~ gr~= 
poważnym wkładem w dzie- cy fra . . c.usko.-ni~m1eck1cJ. 

LONDYN (PAP). Prasa dzmie osłabienia napięcia s~anowi.h om r_owniez :rorga.-
angielska poświęca liczne ko- w stosunkach międzv j nLzowac wymianę robotm-
mentarze decyzji rządu ra- Wschodem a Zachodem. Decy czych zespołów arlystycznych 
dzieckiego zredukowania li- zja rządu ZSRR w sprawie między po~zczególnym1 z:.:kła­
czebności sił zbrojnych ZSRH. zmmejszenip, liczebności sił d~mi przemysłowymi. 

Sprawozdawca dyplomatycz zbrojnych ułatwi pracę Komi Na wszystkich prawie spot-
ny tygodnika „Observer" pod- sji Rozbrojeniowej ONZ, jale kani.ach wys•tępowano z wnio­
kreśla, że decyzja rządu ra- również zadania ministrów skarn.i mającymi na celu zor­
dzieckiego jest uważana w spraw zagranicznych czterech ganizowanie takich imprez, 
Londynie za dowód dobrej mocarstw, którzy będą obra- które by zmierzały do zacieś­
woli w przededniu posiedze- dowali w Genewie w pażdz1er nienia więzów wzajemnej przy 
nia Komisji Rozbrojeniowej niku br.". jaźni oraz do obrony praw mło 
ONZ, która ma rozpocząć obra dzieży. 
dy 29 sierpnia. W INDIACH V Festiwal był ponadto 

Sprawozdawca dyplomatycz wielkim wydarzeniem kultu-
ny tygodnika „Sunday. Ti- DELHI (PAP). - Wszystkie ralnym i sportowym. Nie ma 
mes" stwierdza, że decyzja dzienniki hinduskie zamieści- chyba innej imprezy, która 
rządu radzieckiego będzie bodż ły na pierwszych stronach 
cem dla owocnej pracy Komi- pod wielkimi nagłówkami ko 
sji Rozbrojeniowej ONZ. munikat agencji TASS w spra 

Rzecznik brytyjskiego mini wie zmniejszenia liczebności 
sterstwa spraw zagranicznyr:h radzieckich sił zbrojnych. Amerv:u~ ds(d e 

działa atomowe powitał z uznaniem de<:yzję Dziennik „Hindusłhan Sta.n 
rządu radzie<:kiego. Stwierdził, dard" pisze m. in.: 
że Anglia wita tę decyzję z „Sprawa rozbrojenia jest 
aprobatą jako jeden z wyni- jednym z najważniejszych za K. o rei płd.? 
ków poprawy sytuacji między gadnień interesujących wszyst W 
narodoweJ po konferencji ge kie narody. Związek Radziec- LONDYN (PAP). - Jak do 
newskiej. ki od dawna już podkreśl.:. nosi z Tokio korespondent 

WUSA 

NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „New York Times" 
podkreśla, że decyzja rządu 
radzieckiego została powita­
na z aprobatą w amerykan­
skich kołach oficjalnych. 

Dziennik „New York Hera.Id 
Tribune" pisze m. in.: „Stany 
Zjednoczone ustosunkowują siq 
z rezerwą do decyzji rządu 
ZSRR zredukowania liczebnoś 
ci Armii Radzieckiej, lecz uwa 
żają, że decyzja ta budzi pew 
ne nadzieje". 

konieczność dojścia do poro- „Sunday Times" Hughes, 
zumienia w sprawie redukcJi amerykańskie władze wojsko 
zbrojeń. Po upływie wielu lat we chcą wysłać do Korei po­
i po pokonaniu wielu . trud.noś łudniowej sześć dział atomo­
ci, w Komisji Rozbrojeniow<;?j wych, które przywieziono nie­
ONZ osiągnięto pewne zbliże dawno ze Stanów Zjednoczo-
nie poglądów. KonferencJa nyc!:-1 na wyspQ Okinawa. 
szefów rządów czterech mo- Jeżeli działa te będą prze­
carstw wykazała, że porozu- rzucone do Korei - pisze 
mienie w tej dziedzinie jest Hughes - będzie to dowód, 
możliwe. Decyzja rządu ra- że Narody Zjednoczone nie li­
dzieckiego w sprawie zmniej- czą się absolutnie z postano­
szenia liczebności sił zbroj- wieniami układu rozejmowe­
nych ZSRR stwarza sprzyja- go. Jak wiadomo, układ ten 
jącą atmosferę dla dalszego zakazuje dostarczania nowego 
dialogu Wschód-Zachód". sprzętu wojennego do Korei. 

mogłaby siq poszczycić takim 
bilansem i takim poziomem 
artystycznym. 

Podczas 15 dni odbyło ~i<: 
547 koncertów i programów 
artystycznych, ponad 2.470.00'.l 
osób podziwiało tat'lce, pieśni. 
utwory muzyczne i drama­
tyczne, obrazujące kulturę 
różnych narodów. 

Wysoki poziom konkursów 
artystycznych świadczy o zdol 
nościach twórczych młodzia­
ży i o je.i wysiłku zmierzają­
cym do wzbo~aceni"I kultury. 
Międzynarodowe Festiwalo­

we konkursy arty10tyczne obcj 
mowały 14 dziedzin. 

992 osoby z 35 krajów wzię 
ły udział w tych konkursach. 

Niemniej poważny był 
program zawodów sporto-
w:-rch Festiwalu. 

II Międzynarodowe Igrzy:.­
ka Sportowe Młodzieży, które 
odbyły się podczas Festiwalu. 
cieszyły ~ię nie notowanym 
dotychczas powodzeniem. 
$wiadczy o tym udział 3.5133 
zawodników z 38 państw w 
23 dyscyplinach sportu. 

Podczas Festiwalu zorgani­
zowano wystawy dokumental 

Do tego wszystkiego dodac 
należy zwiedzanie zakładów 
pracy, spółdzielni produkcyJ­
n5•ch, szkół, wyższych uczel­
ni, instytucji socjalnych, 
muzeów. jak również zwie­
dzanie licznych miast Polski. 
Ogółem zorganizowano 710 
wycieczek, w których wzięło 
udział 44 OOO młodych chłop­
ców i dziewcząt. 

Ni1<dy nie zapomni młodzież 
świata gościnnego przyjęcia 
jakie zgotowała je.i młodziP.ż 
polska powiedział dal~j 
Bruno Bernini - to, że mło­
dzież świat.a widziała na włas 
ne oczy pokojową i owocną 
pracę młorizleży polskiej i ca 
łei:!o ludu polskiego, to wszy· 
~tko :r.espol!łn wolę delega­
tów, b:v zmierzali wszędzie do 
tei<o, aby fak jak tutel zwy­
ci<''i:yła polityka pokojowa, 
która umożliwi wykorzystani'! 
naiwa7.nieJnvch bo~actw na­
rndow-ych dla tworzenia dzi~ 
~łu7.ącvch ż.vriu i Podniesieniu 
dobrobytu. ż:vcz:vmy z całeg'J 
<;erca w\e1ki~go nowod?.:enia ._.,., 
przyszłm~d lurlom i mlodzie7.v 
~'lłe!(O ś'uiata W ich nziele 
służącvm życiu i szczęściu. 

\V ostatnia noc Festiwalu 

l\J iezapomniany 
karnawał 

To trud:no sobie bvlo nawet To sprośny Ba,chus, ,,zal.a.-
wyobrazić! Tyle wrażeń na/ ny", z dzbanem wina, to ze­
ra.z! Wierzcie, można się by~o szlowieczna estradka wiedeń­
czuć nimi pijanym, jak bożek skiego teatrrvku. rozrywkowe­
wina i jego bachantki wia- go, a na niej tancerki wywi­
śnie w tej chwili przechodzące jające w tańcu zgrabn1f71li no­
obok mnie w szpaLerze śmie- gami, to osiołek ze „Snu. n,ocy 
chu. Letniej" rozdający uśmiechy 

Kto te wszystkie efekty wy- na lewo i prawo, to znowu 6w 
myślil! Oto np. klomby kwia- znany rycerz na wybiedzonej 
tów. Oświetione z dołu ukry- szkapie, co na wiatraki się w­
tymi wśród nich czerwonym.i rywal... Próżno wyLiczać - i 
reflektorami, 1Yf'ZY najmniej- tak ni.e da rndy. 
szym podmuchu wiatru spra- Nawet młodzi AnqliC'IJ sto­
wia,ły wrażenie, ja.kby były jq,cy obok m'Tl,ie zagubit\ gdzie~ 
spowite językami ognia. tej nocy swój „spleen" i nie-

Albo drzewa - o liściach mal pok«idaU sie ze śmiechu. 
szafirowych, czerwanych, żół- Beztroski taniec, radość 
tych, jakby poma,towanych śmiech królowały bez reszty 
przez dowcipłiego psotnika. I n,a tym pożegnalnym kMna.­
to wszystko w mroku. gorącej wale festiwatowym. 
nocy rozjaśnionej tylko tysiq- Jeszcze jedna tmpre:m, kt6-
cami kolorowych lampionów ra zl>Hż11la ml;odycli z „óż-
1 pękającymi kaskadami wie- 11ych krajów świata. 
lobarwnych ogni sztucznych. SERGIUSZ KŁACZKOW 

Niezapomniany karnawał! 

Można bylo god?inami chodzić u „ 
po tym olbrzymim balu. nad) roczyste 
Wisłą, napotykając co krok n.a 
zadziwiające przykładu tudz- k , • 
ki.~j. wymyślności dekorator- za onczen1e 
sk1.e3. 

A już sam korowód o pól- v F t • I 
nocy! Przeszło godztnę ciqg- es IW a u 
nęH jego uczestni.cy wśród gę­
stego dwuszeregu pękającej ze 
śmiechu. mWdzi.eży różnych 
kra;ów. 

(Dokońc:zenie ze str. 1) 

PARYŻ (PAP). - Jak donosi 
z Seulu agencja France Presse, 
Ll Syn Man „postanow!il prze­
dłużyć o kilka dni'' termin opu­
szczeni.a Korei południowej 
prz,ez ci.lonków komisji nadzor­
czej państw neutralnych, który 
„wyznaczył" pierwotnie w swo­
im prowokacyjnym ultimatum 
na godzinę 24, dnia 13 sierprua. 
Zmuszony on był również we­
zwać swoich agentów, by za.tlll<)­
chall aktów gwałtu. Następnie 
Li Syn Ma.n za.proponował, by 
starać się nawiązać bezpośredni 
bontak-t z członkami komisji i 
sitlon.ić ich do opuszczenia Ko­
rei południowej „w drodze ła­
godnej perswazji". 

Jak donosi agencja Associ<' 
ted Press, senator Rlle„dl"r 
(demokrata ze stanu Louisia­
na) oświadczył, że Stany Zje 
dnoczone powinny pójść za 
przykładem Związku Radzie.:­
kieg0, i dodał, że realizacJa 
skutecznego programu rozbro 
jenia da Stanom Zjednoczo­
nym możność „zaoszczędzenia 
miliardów dolarów". 

Na festiwalowych 
spotkaniach 

- Spajom? 

Lecz oto zza Pałacu trysnę­
ły w niebo dziesiątki kolo­
rov;ych ogni. Na ten Z111.aik, 
głos .speakera zaprasza w.szyst­
kich do ostatniej, pożegnalnej 
Z.3!bawy. 
Młodzież z.agranJczna f pol· 

;;ka otacza stojących na trv­
bunle kierowników oart\i ; 
-ządu, zaprasz.ając ich do tań · 
ca. Za chwilę w jednym z weso­
tych roi.śpiewanych korowo­
iów wraz z młodzieżą polską 
1 eośćml z 1..'l e;raricv tań<''v 
Bolesław Bierut Aleksandra 
Zawadzkiego pr~i do tań{'a 
•z.arnowłosa Chink.:;i. W ta~d 
,,.•alra wirują tysiące par. 

* ~ * 
NOWY JORK (PAP). - Ko­

respondencja United Press z 
Seulu dowodzi, że Li Syn Man 
rostal wprawdzae zmuszony do 
zahamowania czynnych prowo­
kacja, ale nie rezygnuje ze 
swoich zamiarów stoa-pedowan;a 
rozejmu i z pogróżek pod adrc-

WE FRANCil 

~em czl:ankó"". komisji. . . PARYŻ (PAP). _: „L'Huma 
w wywiadzie z przed.stawicie- nit n· h „ . . 

&wiadczył, że Korea poludnio·.1;a „Opm~a pubh~zn3: kraJO:W 
lem tej agencji Li Syn Man o-1 e . ~anc e . pisze. . • 

„nie uważa się już za związaną zachodmch uwaza, ze decyzJa 
'''arunkami układu rozejmowe- rządu radzieckiego jest do­
go". niosłym krokiem na drodze 

Walki w Alg erze 
PARYŻ (PAP). - W ciągu I francuski zamordował 12 pa­

ostatnich dwóch dni - jak i:io triotów algerskich. 
noszą z Algeru - doszło do 10 bm. artyleria francu~ka 
licznych starć zbrojnych mię- ostrzeliwała oddział party­
dzy grupami patriotów alger- zantów ałgerskich w pobliżu 
skich a wojskami francuskimi. Edgar-Quinet. W pobliżu miej 
Szczególnie krwawą walkę sto scowości Meskiana (departa­
czono w pobliżu miejscowości ment Constantine) oddziały 
Sidi Acun w Algerze południo koloaialne zamordowały 6 
wo-wschodnim. Zginęło w niej Algerczyków. Do starć zbroj­
::'1 żołnierzy francuskich i nych doszło również w in­
ldlkudziesięciu Algerczyków. nych rejonach Algeru. 
W tym samym rejonie oddzi<.>.ł 
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Włochowi potr.rebna do szczę­
ścia tylko „ghitarra", a Rosja­
ninowi - „harmoszka". Jeśli 
więc znajdzie się jedno i drugie, 
można sobie ·wyobrazić, co się 
wtedy dzieje! 
Widziałem to na ich WSl)<llnym 

spotkaniu. Przeszło wszeh. ) o· 
czeklwanial Ledwie skończyli 
„Katiuszę", jut zaczynall „Sole 
mlo", by znowu po „Bleriozce" 
wspólnie śpiewać „Sorrento". To 
nic, że jedni niil rozumie}!, co 
drudzy śpiewają. ł.ączyła ich me 
!odia i - radość ze spotkania. 

W-szedłem tam, kiedy jut wszys 
cy siedzieli przy stolach. Oczy­
wiście, zachowano „przeplatan­
kę", a to jeszcze barduej pod­
niecało do wokalnych popisów. 
Zarówno Włosi lako gospodarze, 
jak I Rosjanie jako goście by­
najmniej się przed tą podnietą 
nie bronili. A ile było śmiechu 
przy nauce słów pleśni! Skończy­
ło się na międzynarodowym tek­
ście, a mianowicie „la-la-la-la". 
Operując nim. czuli się najwybor 
nit~i. 

Wreszcie przyszła kolei na po· 
pisy solowe. Ledwie tylko na 
środek sali wystąpiła radziecka 
rnenosopranlstka, powitał lą 
grzmot oklasków I.„ deszcz kwla 
łów. Skild ie l>r~ rozentnzjazmo-

Si, I - • 
Sl ••• 

wani Włosi? Skąd się dało: z wa 
zontków na stole I oknach, ba -
nawet pelargonie z doniczek nie 
m<>!lłv się ostać ich nleposkro­
mlonei chęci złożenia hołdu ład­
nej kobiecie. Tacv jut są d 
Włosi. 

I znowu zmiana programu. Tym 
razem Lenor włoski. Splewał ja· 
kąś pleśń, która byla jednym 
wielkim wyznaniem miłosnym. A 
że chłopiec nie był bez wdzlęku, 
więc tet przy każdym „kocham 
cię" zwracał slą do stojącej o­
bok śpiewaczki radzieckiej. 

Ile to wywołało radości na 
sa\11 Sinieli się Włosi, a jeszcze 
bardzlci Rosjanie. W pewnej 
chwili ktoś wykrzyknął: 

- Ma che l'amore &enza l bacil 
[Co to za mlłojć bez pocałun­
kówll. 

I lak na umówiony s~gnal roz· 
legio się zewsząd woladle: 

- Baclalal Baclalal (Pocałuj 
jąl Pocałuj jąlj. 

Co miał biedny tenor roblćl 
Całował, at dech taplerało fpa­
trzącym). Teraz już burza trzęsła 
całą salą - I jedni, I drudzy at 
czorwlenlell od krzyków na „bis". 

I znowu wspólne pleśni. „Guar 
dla Rossa" („Czerwona gwar. 
dla"). Tę znali już wszyscy. Po-
11 vnętv więc słowa o bobater­
stWie bezlmiellllych partyzantów 

walczących o wolność dla ojczy­
zny. 

Sledzialem niedaleko ledneqo. z 
nich. Nazywał się Lino, w tam­
tych latach ""'- „ Wllliam". Dzisiaj 
na Jego piersi błyszczy srebrny 
medal wojenny. Zdobył 110 jako 
członek bry11ady Garibaldczyków 
za udział w akcll odbicia 400 więź 
nlów politycznych. Raniono go 
wówczas. , 

Naprzeciw nleqo zaś - rów­
nlet były partyzant, Wiktor, śpie 
wal razem z włoskim koleqą 
pleśń, :<tóra obydwu zagrzewała 
onqlś do walki. 

Zagrzewa I dziś. A14l do Innej 
walki. O pokój, o szczęście mło­
dzlety. 

Kiedy więc bezJl()Średnlo po tej 
pleśni uodszedl do Wiktora któ­
ryś z jeąo włoskich przyjaciół z 
pamiętnikiem w ręce, wpisał mu 
bez namysłu: 

„ltaljanskomu towariszczu ot 
lenlnqradskowo druga priwiel! 
Da zdrawslwu1et drużba. młr, 
szczastje 1". 

I kiedy odłożył pióro, rzucił w 
oqólnv qwu pytanie do sąsia­
dów: 

- Spa1oml 
Usłvszal: 
- SI, li". 

S. K •. 

W tę noc mieszkańcy War­
szawy po raz ostatni brali 
swój okup w P06ta-ci adresów. 
autografów i znaczków. Wy­
mieniano pocarunki i uściski, 
każdy starał się jak mógł wy­
korzystać ostatnie wspólne 
chwile z młodzieżą 114 kra.jów. 
Obcojęzyczna młodzież że~:a­
ł.a wairsza.wiaków po polis.ku, 
tak, jak gdyby miała nazajutrz 
znów z nimi się spotkać„. „Do­
bTanoc" i ,.do wi<lzeniia" często 
sły<:hać było, choć z obcym 
akcentem. 

Piękna jest młodość i mi­
łość gd~ nie grozi jej wojna. 
Mł-Oclzież, która spędziła ze 
robą ootamią, fe.stiwalową noc 
na. Plai:'Ll im. Stali.na, wie o 
tym dobrze i prawd<: tę ponie­
sie w świat .nerokrl.. 

" s. 



l{to marnotrawi? 

Ludzie, czy obiektywne przyczyny? 
-r -0-6-ie_k_ty_w_e_m_p_o_F_e_st-iw_a_lu--. 

Mówiąc o marn-1>tra.wstw1e 
myślimy o tych wszystkich, 
którzy zamiast, powieduny -­
z.łotó\\rki, ·wydają zloty dw.1-
dzieśda, o tych w.s-zy.stk.ic!1. 
którzy produkują drożej, niż 
powinr>J. Myslimy tci - ma­
jĄc na uwadze nasz łódzkl 
prz-emysł bawełniany - o z.a­
kład:i~h im. Okrzei, które wraz 
z dziewięc!oma innymi fabrv­
kami bawełnianymi w pie:w­
szym półro:zu br. spisały si~ 
,,n.ie tęgo" . Cały bowiem nrze­
mysl bawełniany - „Pótnoc" 
wykonał zadania obniżenia krr 
sztów własnych z wyjątkiem 
10 u.kła-dów, które tym samym 
J>Oaorszyły ogólny wynłk bran­
ży. N ie wykorzystały one więc 
wszystkich możliwości oszcu;­
dzan.ia. 

Do zakładów lm. Okrze.i w 
Lodzi szliśmy wiedU?ni chęc2ą> 
wyjaśnknia, dlacz.e'lO zav..-io­
dły one nasze oczekiwan~a i 
rue dały państwu tego. czego 
Aię od nich spodziewano. 

'740 TYS. Zł.. PRZEP ADLO 

„Na oko" wszystko wyglo­
dalo przy~oicie. Dwa tygod­
nie temu odbyło się w fabry­
ce zebranie egZ"'..kutywy par­
tyjnej, na której zajęto sie 
sprawą chniżki kosztów wlas­
nych. „Kosztowiec" ob. Sc;k, 
referował problem. wykazujflc 
obok osiąimięć również i re­
zerw-y dotąd nie wykoi-z.yslane. 
Na k<mferencji partyjno-€ko­
nomiC.11ncj w dniu 30 lipca 
sprawa obniżki koS>2ltów włas­
nych również „stala mocno". 
A i w najbliższym czasie zaj­
mie ~ię tą sprawą kierownic­
two i aktyw: 12 sierp.nia 
odbyła się kolejna egzekutywa 
partyjna, a 24 sierpnia sprawa 
wydobycia wszystkich rezerw 
OS2le7..ędności omówiona 2'JOsta­
nie na otwartym ziebraniu par 
tyjnym, problem rorz;patrywa­
ny więc będzie S2'.JElr2lej. 

W pokoju zebrał się lrolek­
tyw: drugi sekretarz <l'l'."~ani.za­
cji '!)Q.rt.yjinej, Rynkiewic-z. 
dwóch cz.lonków egzekutywy, 
Dębowski i Grinberg, ,,koszto­
wiec" Sęk, i wiielu i!!1nych. To 
oni wraśnie przedstawili plan 
działania. Ale, że w tym pla-

nie była mowa tylko o zebra­
niach i konhrencjach, doma­
gała się wyjaśnienia jedna za­
sadniCM sprawa: 

- Za I pólrocz.c zamiast ob­
niżyć koszty własne o 919 tys. 
~ł. obniż~·liście tylim o 176 cys. 
Przepadło wi~ około 740 tys. 
złotych. Czy załoga zdaje soo,e 
z tego sprawę? 

Z odpowiedzią J)OŚpieszyl 
członek egz.elrntrwy Dębowski: 

- No cót? Zły surowiec, 
zmiainy asoctymen·tu„. 

COS TAM 
KIEDY$ MOWIONO.„ 

Trudno byto się dowiedzieć z 
u t cz.l<Mnka e;,zekutywy, czv w 
ogóle i w jaki sposób uiłn,ila 
otientOIWana jest. jak walczyć 
o obniżkę kosztów. Bo nawet, 
!!dyśmy prZ€t.z:li do sprawy nai 
bliższej działu głównc;!o 
mechanika, w którym Dcbow­
skl pracuje - też usłysr.ellśmy 
o wszystkim innym, tylko rue 
o obniżce kosztów wła.snych. 

Doniero po dłuższ.cj rozmo-­
wie °(>kazało się, że „coś tam 
kiedyś" mówiono w 0ddziale 
na temat obniżki kosz1ów wła­
snych, że np. w dziale głów­
nego mechanika zwracano u­
wagę na to, by nie wyrzucać 
do złomu dużych kawałkÓ\V 
metalu, lecz do osobnej skrzy­
ni, żeby oszczedzać metale ko­
lorowe.„ Po długiej rozmow1e 
wkroczyhśmy na właściwe po­
dwórko. 

"' * * 
Niest.ety, slyszel.i.Smy tylko o 

takich przyczynach wysokich 
kosztów, których - wedlu~ 
zdania k.ierov.-nictwa - ni.kt ·w 
fabryce usunąć nie potrafi. A 
więc o tym, że fabrykę „kła­
dzie" duży zapas gotowej Pt"Zi:­

SZTUCZNE 
WYOLBRZYMJE, IE 

SZTUCZNEGO WLOKN A 
Jak \••iemy - sztutzme włó­

kno stało się już w vrz~mysle 
bawełnianym prz.ysłowiO\vyr:i 
„p<>-chyl:y,n drzewem, na które 
wszystkie kozy skacvi". Na 
sztucz;n.e wl6k!1o .,skacza" rów 
nież w zakładach im. Okrzei. 

- Mi0liśmy z Widzewa sztu­
czne włókno. Zamiast I ;:at. 
prz.ychodzl.to w drugim albo w 
trzecim, ale płaciliśmy za 
pierwszy gatu:nek. Potem za. 
prosiliśmy ludzi z Wid·~wa, 
pokazaliśmy im błędy. Obiecal! 
poprawę, w międzycza.cic po­
prav.riło się i<totn:e. i:dyż d<J­
st.aliśmy prz. •dział f'.Zt11cZnF>:!<J 
włókna z ... Jeleniej Góry. Al 0 

kłopoty nie skończyły >ie. Oto 
w <>statnim czasie przy,,zł<t nn­
wa zmiana - zan1ia~t m'r-57.lłn­
ki .ielenloi:ór,ko - niemiPCkiei, 
fabryka dostaje t0r11z miesza :i­
kę jeleniogórsko-fl>1ska i >1;y­
dajność na przędzalnri zachW1'1 
la się pónownie. Prządki wy­
rabiające przedtem 115 proo::., 
zeszły raptem do 100, czy na­
wet niżej ... 

SAMA NIF. WF.JDZIE 
W KREW 

Jest !aktem, że w innych fa­
brykach pracujących na t.vm 
samym sztucznym włóknie. mo 
że nie być trudności z wyda i­
nościa. że w zak!adach im. 
Okrzei źle je.st z klimaty-r.aci'l 
i prządki z.e zmiany na zmianę 
d01Strregają ezasem duże rM­
nice w zachowanliu się włók­
na na maszynie. Cza.sem przez 

Nowe zabawki 
przedszkoli 

dey w&riości półtora miliona 
złołych, której podobno nikt dla 
nie chce kupić, mimo, że jest 
dobra, bez zarzutu, słysreliśmy 
o zrni.amie systemu pracy z Pięknie wyglądają te za­
trzech zmian na dwie; o l)łace- bawki. Kuchenka elektrvczna 
niu ~kowi procentów od i piecyk to miniaturki · nor­
sum pozyczan~h na wypłaty, malnych tego rodzaju urzadzen 
bo fabryka me ma wła~~ch kuchennych. Do tego komplety 
ś~ów - tak jest ''.zarzruę- błyszczących · aluminiowych 
ta flnal!lSOWO, WT'eSZJCJ e o tym. k · T k · b k · te fabcytk~ kładzie" równ.iP,i; garn otv. a ie za aw ·1 są w 
sztueme włókno. „Cezasie" i czekają na kupno 

przez kierowniczki przedszko­
li. Jest również duży wybór 
mnych zabawek, a więc ko­
lejek elektrycznych, dużych 
mebelków dla lalek oraz nowe 
budownictwo klockowe. 

Oprócz tego „Cezas" wpro­
wadza sprzedaż wyposazema 
dla ogródków jordanowskich, 
jak np. zjeżdżalnie, ważki 
itp. 

(k) 

Kiosk-
to nie poczekalnia 

Tadeusz Ozierow ma 1uz na 
swoim koncie 6 "''YI'Oków sądo­
wych za kradzieże. Tym r:az..)m 
~tanął przed sądem, gdyż złapał 
go patrol MO w nocy, gdy o­
twierał obcęgami, tzw. „kombi­
nerkami" kłódkę w kiosku MHD 
nr 11 przy Pl. Dąbrowskiego. 

Państwowy Tea.~ Dolnoślą.ski z Jeleniej Góry wystawia w 
Łod'llf komedię muzy~ą Wł. Dychowicznego I M. Słobods­

k..ija pt. „Gdzie ta. ulica?.„ Gdzie ten dom?.„" 

Panieważ trudno było mu u­
wierzyć, że chciał w ~i budce 
zaczekać na tramwaj - a tak ~ię 
tłumaczył - znając przy tym .l'f'· 
go przesz.lość ocaz fakt, że bud­
ka ta była już kilkakrotnie okra 
dan·a. sąd skazał go na. 3 lata I 6 
miesięcy Więzienia. (l) 

Na :l'Jdjęciu: ak\ II, scena 1.blorowa. 
Fot. Z. M02iel' 

„„„ .... „„_,, __________________ ..........,__ ____________________________ ~ .... --~~~~ 

W AżNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż P&ża.rna 8 
Kom. Mieiska MO 253-liO 
Miej.ski Ośr. Infor. 159-!5 molubna mał!>ka". SWIT (Bałucki Rynek) 

„Ganm~u nq>ełnij „Swią,tf'tlzny wieczór" 
się" g. 16. 17 e;. 18, 20 d02lW. od lat 

nn ll'\1l. rtn0'-.i Mł,ODA GWARDIA (Zie S.„/2 
1 OWY .1 .. ki 

-~"'W:d'Y' • ....... lo.na 2) .. Skarby Sułta· _rK1 m~ e..;o 
na" ;r. 16, 18, 20 doz:w. .!2?l. .

0 
„N1ebez111ecmc 

NOWY (WięckOW1Sk:ie~o od lat 7 scie:i;k1 I!. 18. 20 doz.w. 
15) ~; 19 .• Wesele Fi- MUZA (Pabianicka 179) T:! f;la\~~unkiewicza 40\ 
rara „Przygoda w tajdze" Znak życia" " 16 la 

FOTOPLASTIKON Cl'10-
trkowska 67) „Włochy" 
g, 14-20 

WYSTAWY 
WYSTAWA DRZEWO­

RYTU CHIRSIUEGO 
w O~rodku Propa1tan· 
dy Sztuk.i (park Sien­
kiewicza w LodT.il -
otwarta ~odziennie od 
godz. 10 do 18 prócz oo 
niedz.iałków. 

MUZY.fZNY CPiotrkow- g. 18. 20 dozw. od lat 7 2o dozw. od 1.;:f 12' · 
ska ~43l, g. 19.15 .. W•- POI ONJA (Piotrkowska WOLNOSC CPrzvby~z~w D • f k sola wdowka" , . ' . . . \I zury an e 

POWSZECHNY COhr. 6~) „ .. Gł&'! J>rzezn~c.i~- s~;;~c llll .. Zwladow- 'I" 
Stalingradu 21) Gośc:.'1 ma. g. 15·30· 1 ~· ~O.<>IJ c. · llJ 18· 20· dozw. Piotrkowska 307. Pio1r 
ne wystep:v Państw. dozw. od lat L w 0<\ lat 14 Pr. kowska 127. Tuwima 5::1. 
Teatru DotiioślaskieJ.(o PR7.~DWIOSNIF rZerom ~ Ki~IARl C k:hni- Zielona 28 Wschodnia 
w Jeleniei Górze g. Hl sk.ieito 761 .. Północny „ 1 · i~sen IS ~ 54. Limanowskie2o 37. 
.,Gdzie ta ulica?... port" g. 18, 20 dozw. d"°5? dg· 1 t · 14 · ~ · 
Gdzie ten dom? •.• " od lat 14 <YZW. o a DYŻURY SZPITALI 

WISLA rTuwJma n:r 11 
1 M "'.TA CKilińsk.ie20 17Bl „ PiPrw~7.V po Boiru" v. Położnicro _ lńnekolo-

• ,.._ „Pokolenie" J!. 17. 19 16. 18. 20 dozw. od glcmy: Od qodz. 8 do 
tł K..1 N1""'W' • doz:w. od lat 14 !at „16 . . 20: sw. im. dr Madlll"'.>-n "'1 A Cl<all•zewsk.!e!!O Z rA IWarvnskff·- wicza - ul. Krz"mieni") 

BAl..TYK (Narutowicza 84) .. Maclovia" ir. 19. tz:o 26) „Wzburz:vło sle eka 5. Od !{odz. 'lO do I!: 
·20l .Dziś t\ieC?.<>rem ~o. ~<?z.w. ~ lat 16 . mtH"Ze" I i II seria J!. szp. im. dr Wolf _ ul. 
irramy" a. 16. 18. 20 lł ·' '" 1,al1.<1ews«iP. 17. 20 dozw. od lat 12 La&?iewnkka 34 
dozw. od lat 7 ao 2~, ··~ró'Z' pnblfom; DWORCOWE (Dworzec ChlruriOa: .sz;,. im. dr 

GOV NI A rTuwn:na nr 2) nr ~ ~· 17. 19 dom· Kali~kil .. Przeałąił stmr StcrlinE(a - ul. sterlin-
P!o~am ftlmow dok - od fa t 18 towy t-55". Brada ga 1-3. 
oswJatowych .. Konstru,SO'f1"' 7 •Nowe ZłotnGl Li''. .. Towarzvszki ura- 1 t • • · 
kc.ia ko1>1•tv sali Kon- .. Cvrkowc:v" 6!. lB.:J;J cv". f?. 16. 17. 18. 1~ n_ei1:1a.. szp. im. N. 
gresowe.i„ .. ()<;treżnte. dozw. od lat 14 ?Il "I 2? doz;w od ~~~i<;=kiego - ul. Koo-
truci-ma" .. Pnee:l~d p• ·01 rl{n:mierza 61 lat 7 · -· · c1m:r•e1Zo 22. 
S1>0rt<>w:v 3-55" !!._ 18. 20 ... 'icbez1>iee-zna ciesoi- 'i ~ n rBv<trr.vckR I .91 Laryngologia.: szo. Im. 
Pro~11m dl;i n~1mJnd. na" !!. 18. 20 dozw, od „FanfQ TcUpa.n" I?. N. Barlickiego ul. 
..Mlebleski lisek". ..Sa- lat 12 19 dozw. od lat 111 Koncińskie~ 22. 

noc zmlenią .się warunki atmo­
sferyczne, a to już zwięks~.a 
Zl'Y'\'T!Ość przędzy, utrudnia 
pracę prządki. Jest faktem, ze 
czeste zmiany a.sortymentu 
psują szyki kierownictwu i za­
łodze, przyczyniając się do 
wzrostu kosztów, t.e tkacze i 
prządki czasem zbyt długo mu 
s.zą się przyzwyczajać do no­
wych warunków pracy. To sa 
wszystko fakty. Ale bezsporny 
j-est też fakt. który bynajmniej 
nie tłumaczy k:iero\vnictw<i , 
OLo w ciągu wiclogodz.innej 
rozmowy słysz.eliśmy jedynie o 
przycz.ynach „obiektywnych", 
a więc o tym wszystkim, wo­
bec cz~go kicrownictwn i st 
- załóżmy - b.,".z>il•w. Dopie­
ro pOd kQUie<:, tak na man.;:1-
nesie niemal, poc?.ęty pad:ić 
słowa najważniejszie. 7.Rcz:ąl 
dyrektor fabryki. T(<)necr.ka : 

- Z obniżki! to tak. .iak ki"­
dyś było z kartami „Mói plan'. 
L11dzie musieli się do mch 
pnyzwyczajać. T<>taY„ nie<'h 
tylko k<>mu produkcję w kar­
cie i.le 2'.apisz.ą, 7.elfll.Z aw:i:ntu­
ra. Jest możliwe. że i obnil:ka 
k<:>-sztów własnych wejdz;ie lu­
di:iom w krew ..• 

Na uijęeiu: młoda t.a.ncerka chińska. 
CAF - fot. MottL 

Wejdzie - ale wyd;i.ie się, L.e 
ten „proces wchodnE'ma w 
krew" odbywa się tu ?.hyt W"ll­
no, wydaje się też. że ki<>r<J11,v­
nictwo i organ~zacja partyJn'1 
zbyt nialo dota,d uczyn1ly, bv 
7.<iłodze v.ry}aśnić za<lcini'I r.wi~ 
zane z każdym si:inowisklem 
rracy. z ka.zda maszyną, 7.e 111-
dr.ie jeszl.'"l:c 11ie ba.rrl7.o wid7:\, 
gdzie przebiega granica międ~y 
gosrooarsl<ą ·pracą. oso:cz~d­
nym zużyciem surowca, a 
marnotrawstwem. 

Nagrody dla wyróżniających się 
korespondentów 

W ramach stałych nttl!ród 
miesięcznych dla wyrótnia­
j~cych się korespondentów 
„Łócfakiego Expressu Ilusti·o 
wanego" redakcja przyznała 
za miesiąc lipiec następujące 
nagrody: 

Za systematyczną i aktyw 
ną wspólprłlcę z redakcją: 

Jerzemu Kalufre z Pabia­

den('ji w miesiącu lrpcu ku­
pony nr.1 ks1ążk i pn 11 20 <>­
tr2ymują: Henryk Duda z 
Tomaszowa Maz„ Wojclech 
8itklarek z Toroaszowa Maz., 
Zbigniew Moryc z Piotrko­
wa, Czesław Baliński z Pio­
trkowa, Adam Jankowski z 
Radomska, Jan Skrzypczak 
z Kamieńska. 

Dopiero pod koniec dłu~1ej 
rozmowy wyszło prawic przy­
padkowo na jaw, że \Wl)raw­
dzle udało się zmni<'Jszyć ">'J­
padkl w stosurnku do roku u­
bi~~łc~. ale w dal<;.zym cią:<u 
odpadków jest wltN-.i, niż ~ie 
planuje, że f&talnle wygląda 
sprawa ja.kości przędzy. A ni~­
wykonanie planu jakO!'.·d f\lmB­
cza produkowanie za. te sa.me 
t>ieniądze at1ykułu tańszeg-o, 
onia.<'za więc, że fa.bryka pro­
rlulrnje drożej, n~t powinna. 
Dopiero na zakończ-.enie ro~­
mowy dowiedzieliśmy się Tei, 
że i na tkalni i na pru:dzalni 
sporo ludzi nie wykonuje swo­
ieh norm ... 

nic kupon na k,;iążki z.a 7ł 60. --------------
Włodzlmił'n:owi Karlikow­

skiemu z Tomaszawa Mam­
wiecki€~O - kupon na ksi<i:i 
ki za zł 40, Marianowi Wó.f­
cikowl z Tomas1.owa-Maz. 
........ kupon na k1<iąiki za zJ 
30, Antunit>mu Kwiato11owi t. 
Przyłęku Dużego - kupon 

Ważne dla 
hodowców kr61ik6w 

TRZEBA IM POMOC 

na k.<;1ążki za zl 30. 
Ponadto 1 1.a największą 

ilość nadeslanych korespon-

WTOREK, 16 SIERPNIA 

Zakladom im. OkTzel powi­
nien pomóc jak najszybciei 
Oentralny Zarzad Przemysłu 
Bawełnianego - Półnnc. Bo od­
nieśliśmy wrażenie, '.te w spra­
wie obniżki kosztów własnych 
jest tam jes2lC7.e wiele nieja3-
ności. Zarówno je~li chodzi o 
doprowadzenie zadań obniżki 12.15 Utwory skrz.ypcqwe. 12.33 
kosztów własnych do śwlado- Polskie melodie tan. 12.50 Aud. 
mości zalogi, jak i pod wz.rzlę- dla wsi. 13.10 Melodie operct. 1 
dem stosunku do tzw. obiek-· film. 14.10 Fragm. muz;. baleto­
tywnych trudności. Nie ne~u~ wej. 14.30 (L) Gra zp.spół h>1r­
jemy ich zupełnie. ale nie po- monistów. 15.00 Kon.<?ert soli­
winny one prrei;łaniać wielu stów. 15.2.!i Ulubi<Jme wal<:e 
re7A't'W os7-czędnośM istnle,19,- Straussa. 16.00 (l',) Aud. literac­
cych w fabryce, rezerw, które ka pt. „Podziemna rzeka". 16.:n 
czekają na ujawnienie i pełne (L) Koncert chón1 im. Piatni-::­
wykarzystam.ie dla ogólrnego kiego. 17.00 Dla dz:ieci sluchmv. 
dobra. „Leśni goście". 17.30 (L) Lódr.k i 

Spólt'lz1eln1a Pracy Ku!!.nier­
skie.i „Kuśnierz" posiacia swój 
ośrod.ek hoclowli lrróhków w 
Gostkowie pow. l',ęc1yca. Ośro 
dok pmwad7:i od paru miesię­
cy kn-nt.raktac.1ę królików fu­
tel'kowych 1 spr1.e<laż klatek 
na do~odnych warunkach, co 
.!<pr>tkało s~ę 7. zaintere.'owa­
niem wielu hrciowców. Króli· 
ki i klatki spłat'ane są ratalnie 
żywcem króliczym. Hodowl'.'a 
j~t zdolny sphicić swe roho­
w1ązania przy kr>nt:raktac.ii np, 
6 królików (równit't za jedną 
klabkę) w ciqgu roku. 

Wszystkich zaintere;;owa-
nych kie1"tlj€'my do ośrodka 
horlowh królików w Gostko­
wie pow. t,ę<"zyt'a, poczta Wart 
kowice, telefon n. lub oo biur'a 
~J'lółd7.ieln1 , .Kuśnierz" ulica 
Piotrkowska 83. 

(k) 

Wroszcie Centralny Zarząd dziennik radiowy. 17.45 (L) Mn;.;. 
powinien pomóc fabryce w tan. 18.00 (L) Aud. dla mlodz. 
wyjściu z trudności finam;o- 18.20 „Kompozytllr tyi;:odnia'". 
wych, choćby przez: upłynnh~- 19.00 Muzyka i aktualno~<'i. l!l.'l'5 
nie przędzy waTtości półtom. "Trzy zqjące" - po.gad. tn .::: i 
miliona zl, zalegajacej magazy- Muz. roZ!'. 20.00 „Tania". 21.50 

Czy iesłeś 
członkiem lPŻ? ny... Voncert papul. muzyki polsk:ie.1. 

7. BĄBOf, 23.00 Muz. tan. 

Prąsimy o światło 
Pra1melibyśmy. aby 

11asz: dom prr.y ul. Za­
granicznP.i 37 1n.,,Yl<1-
e7.ono do siPl'i elek­
tr:vczne.i. Sl<ladaHśmy 
w te.i snrawie n<>da nip 
do administrM•.ii 1::\-
rządu Budynków M;„_ 

Towar reklamowany na wy sławie 
musi być w si" lepie 

Chcłałam nabyć pan­
t-0fłe wystawione \V 
~klepie z luksusowy.n 
obuwiem przy \•I 
Piotrkowskie,l 89. 01-
mówiono ml numa­
oząc. że rzekomo .ieden 
z butów WYSłany 7A>­
stał do Lublina w !'e­
tu dokonania zamówle 

je zasada. że towar u- że te1 parv ..,buwla nie 
mieszc7..ony na wyst.a- może sprz;edać . win ien 
wie reklamuje nie ty!- . but wv1Rc z wv>tawy i 
k.., fa.'lQll i cem~. 'łle zami.-nii:: Qo na innY. 
róWTiież numer:icie. - nvrekci;i MHD lrnnrliu 
Klient ma prawo do- detllheznel!o obuwi,, m 
magać sie ir!entycz.ne- winna pouczyć w tvm 
go towaru. .Jeśli skl<>o sensie p<>rs01rtel swvch 
zdawal sobie sprawt'. pJaców<'k. ORRf<I 

nla. Mąż mó.i w1>i~ał----------------------
uwa.a-e na ten temat 
do książki żYczeń. Po 
47 dniach otrzymBliś­
my 7, d:vrekc.li odpo­
wiecłź. z. które.i wvni­
ka. żr obuwie zna.id11-
.i'lre ~ie na w:v~tawie 
reklstmujt' fason orn. 
cenę. a nie oo~o;('?;e,c-111 
na numerae.ie. Ozy tak 
jest ist-0tnie. 

Wie:;tawa Nowicka 
Lódź. Ko<'za~kie,,,. 4!l·? 

W han<ilu obowiazu-

Czekamy na 
W opłakanym stanie 

7.lla.iduie się r7eść n:t­
•7.vch komórek. ubtka­
c.ii i dach hoiłvnk11 
on.v ul. !'rare.i 111. 
Ponieważ ORN no­

traktowała nas-za •nra­
\Ve PO mar~p.mi1. w 
c-ieM\1ru Z\vrńl'iliś,.,,v 
się do Radv Narodo­
wej m, l..odzi prosl'"C 

odpowiedź 
o oomoc lnb radę. Nie­
stety i ~tąd nie <>trzv­
maliśmv oooowil'd'T.i. a. 
<'7.as ucieka i cześć 1<>­
katorów be<lr.!P musfA­
ła nra.wdo.oodobnlr 11111 
l.!a?:vnować wPlfił'I w 
korytarTaeh lub mies1 
ka.niarh. 

30 pc-dpisów 
(167fl) 

i:zkaln;vch Lódź-Cho.i· 
nv. lnterweniowa.liśmv 
kilka ran>. wrPsZ<'ie o­
ś";altc-10110 nam. 71" oo 
danir 7.•>rinelo. Prosi­
my o rade. 

1..okatorz-y domn 
prr,y ni. ZaP,Ta.nlcz-
11":1 ai 
!=iWiPt()SbW~ka. 
T. Urh<1.11iak, 
H. Skubała. 

Dziwne. ż.f> Zana-! 
Budvnkńw Mi%zkal-
nych nie ud7.ieli? in[or 
macii. i7 w snrllwie 
J)<>dłąc7.Pni>i <lomu d<l 
sieci elektrvczn<>i na­
lf'ż:V zwrócić •if' d.., 2".a­
kłarlu Sieci. nokładnv . 
adyes: ul. Tuwima :;i:i. 
dzi~l r-ksnlo~t::icii no­
kó'/ 23. l nietro. Tam 
otrzvmacfe wsrPl'k.le m 
formacie iak PO<;!apić 
abv dom bvl ormłaczo 
ny do sieci. Jeśli ulica 
iest zelf>ktrvfikowann 
nie oowi.nno to nap0t­
kać na w:iek."Ul trud­
ności. 

(1851!) 
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Mistrzowie świata 
stadionie Dynamo 

l'łlo~k wie 

SPORT fil•) ~11 SPO i Ligow~y wracają ~a boiska 
\ '. . • . , Włókniarz gra w lodzi z Ruchem na 

w 
~eprezenłacf a NRF 
na mecz z ZSRR 

'o~iumowame nann~ oi1~nm na li MUM ~:r:~M~1E.~~~:~;,~ 
strzowsltiej. Większość zawod.,1- kowska 70). Przypominamy. że w 

S I kk fi ł 1 M lb „ ków pierwszej i drugiej ligi po pierW6ziej rundzie Wlókn:iarz, 
zanse e oa e OW na e ourne ma reprezentaCJl Pols~ w tego- wysiłku włożonym w spotka1ua przemęczony wyjazdem do Cze-

Związek piłkarski NRF usta.lil -
już skład swego reprezenta.cyj­
nego zespołu piłkarskiego, kt6ry 

p. . rocznych mecz.ach międ~ań- pierwszej kolejki mlstnxlstw k<>- cho.słowacjL przegrał w Chcno-
1ł karze... przemęczeni Pływacy .•. st~h. Podcza~ turnieJU w~- rzystała z należnego im odpo- wie z Ruchem 0:1. 

szły Jednak na 1aw wszystkie czynku 1 tylko garst.ce wybra- . 

w dniu 21 bm. rozegra w Mo­
~kwie międzypaństwowe spotka­
nie z drużyną ZSRR. 

• d f · W h k • braki polskich piłkarzy, a nadto nych do zespołów WarszawY 1 W pozostałych pięou meczach 
nie o renowani yc owan owie wyraźn~ przemęcz.en.ie. P<>cząw- Stalinogrodu nie danym było w grać. będą (W n.awlasie podajemy 

. S dł dl . szy od pierwszego spotkania z tym okresie zawiesić butów na wyruk . spotkan I ~): Stal 
Stamma I zy y wzorem a mnych Pekinem a skończywszy na me- kołku Sosnowiec . - Lechia Gdań~ 

I cz:u o trzecie miejsce z Egiptem, Ale. zbliża się termin 17 sierp- CO:O), Polorua Bytol!' - Górnik 
W skład reprezentacji NRF in 1 . lid dni SM h ba ed tkim . ob~erwowaliśmy wciąż te same nia _ dzień wznowiema walki Radlin co:o>, Gw8;1'dia .B„yd~oszcz 

weszli następujący piłka.nc: U. ę ~ wie e . II MI , . C Y i;>rz e. ws':Ys to, ze błędy taktyczne, te same niedo- o ounktv. Co zapobiegliwsze - Gwardia Krakow .<O.~). CWKS 
JUSKOWIAK. RETTER, POSI- ITI E.lti?!i J>Ols:ka. zano~a,a w_yłączaJą~ ru~ore konkuren- ciągnięela techniczne 1 ten sru'Tl - kierownictwa Wars~wa - G;wardia Warszawa 
PAL, EOKEL, LIEBRICB, MAI, . . w ruc~. naJwiększe osiąg- CJe technik CZI?-e Jak m. 1'.11· kula brak M:>li zwycięstwa. Znaczy ~--'\)(,( @ spraw->--j,,, for- (5:.1) 1 Garba.ro. ia Kraków - Ko-
RABN, F. WALTER, MOR- nięcie w dzi~iach naszego SJ>?r- czy dys męzcz.yzn i kobiet oraz """>·..: u="' 1 p (O 2) 
LOCK, ROCHRIC i SCHAEFEP.. tu, z.dobywa1ąc we wszystkich plotki, mamy większość specjal- to, te bieżący .turniej nie dał wl.-~ mę swoich dru- eiarz oznan : · 
Rezerwowi: KWIATKOWSKI, konkurencjach I~sk 27 zło- ności bardzo dobrz.e obsadzoną. karz.om spodziewanych korzy&::!. - żyn w rozgrywa 111 h 

medale. Ten sukces pr:reszejł skok w dal (Grabowski, Kropi- się ~ei:z.y l sami zawodnicy, ') towarzyskich. -
HOFFMANN oraz HARPERS. tych, 31 srebrnych i 33 brą2l0we Oto na przykład u męŻ<:zyż;n - ~oże dopiel'O ter=: gdy zbi?rą ~··' nych meczach I ,·ga w cyf rac 

* ~ * wsz.elkie nadzieje, choć rrue- dłowski, Iwańsld), tyczka (A- by omowić swą postawę w ro· · " Nie zanotowano 
łiśmy prawo oczekiwać po na- damczyk, Janiszewski, Ważny), zegranych spotkaniach. wyclą~- f I/ · " ich wiele Oto w Wlóknian CPab.) - s.,-

Na stadionie UDA w Pradze szych reprezentantach =egu młot (Rut, Nikla, Harmata) Cie- niete zostaną właściwe wnioski Po7.:!lan..iu· bawi- (Pab.) 5:1, Concordia (Piotr.) .-
rozegrano pferw!l'Ze po wojnie dob,..,.ch -n • .:.- ply), 400 m "'"-'·omaski, Mach, l wytyczne w dalszej pracy szko 'a bvtomska Po-

t '-nl "'·--ki f „_ .„ _„, ........ v„. '"~ l · · 1 Radomiak 3:0, Kołeja.rz (L} ...., 
spo""'" e p,_,..„ e poro ęUL.y Sfatowski, Brabańs-ki), os:l'JCzep eruoweJ. ił)nia, ~dzie UzY 
drużyn2' NRF i zespołem gospo- Trzeba było jednak dopiero (Sidło, Walczak, Radziwo- Zespół Warszawy choć nie skala wynik ze- Spa.ria CL> 2:0, SW CRadom) .... 
darzy, spotlrały się zespoły Dy- podliczenia łącznej punktacji, by nowicz, Kopyto) ocaz dług.ie spełnił poklada~ych w nim n.a- rowy z miejscową Wartą, Gar- Włóknian (Zg.) 1:0, Unia. (Pion­

namo Praga i Offenbach Kic- z całą wyra.z.iBtościa zdać sobie dystanse (Chromik, Krz.ys-z.k<>- dziei. wy~zał jednak doo~tec:r.· barnia . przegrała 7. clru.gollgowa kl) _ Star <Star.) O:O, Skra 
kers. ZwYclężyli piłkarze nie· sprawę z tego ogromnego sukce- wiak, Ożóg). z tak silnymi punk ne zgranie I zrozunuerue się Cracovią 2:3, a Włókniarz zor-
mleooy 3:2 (2:0). su. W wielu konkurencjach. a tarni można bez obawy oczek!- wszystkich form<R:ji. A że mimo gani.rowal WVPrawe do Kutna. CCzęst.) - KS hn. 9 Ma.Ja (f.,) 

* :f. * zwłaszcza tych najpopularnie1- wać wyników spotkań między- to, nic mu nie „wychodziło". te gdzie odniósł przekonywające 5:2, Stal (Skari..) - Lechia 
szych pozornie wydawało się, że państwowych, co oczywiście nie już sprawa. o której mowa bvła wprawdzie zwvcięstwo 7:2, ale (T()IIl..) 6:1. 

Międzypaństwowe spotka.t•ie na ogól czołówka polska zawio- zwalnia a wprost przeciwnie _ powyżej. dopiero po przerwie. Próba ta 
piłkarskie pomiędzy reprezenta.- dla. Wpłyną! na to udział w II dopinguje do solidnego ,,l'O'Z.ru- Reprezentacja StaUnogrodu wykazała braki kondycyjne ni~ 
cjami Finla.ndii I Norwegii za.- ~U:"M najlepszyc~ sp<>rtowcó':" szania" słabszych dotychczas wypadła jeszcze gorrej, bo o- których z.awodnik6w łódzkich. 
kończyło się :r:wycięstwem Nor- swiata, przez co me zawsz.e „W1'· konkurencji. prócz braków technicznych, tak- które będą musieli możliwie szyb 
wegów 2:1 (1:1). dać" było pośród zwydezców . . . . . tycznych a nawet gdziertiegdz;ie ko nadrobić, jeśli chcą utrzymać 

reprezentantów Polski. G<ly u- Wyd~Je s1ę zupełnie możliwym kondycyjnych nie stanowiła w nadal czol:ową pozycję w tabeli 
względniliśmy jednak li<;zne re- wysłanie d.o Melbourne po suk- dodatku skonsolidowanego ze- dla Lodzi. 

Indie - Polska B kordy krajowe i życiowe po- cesy (a rue po naukę) ~py społu. I w tym szukać należy 
szczególnych zawodników, stało skladającej się chyba z kilku- przyczyn niepowodzeń. Rozgrywki drugi.ego rzutu 
się jasne, że mlmo zajęcia nie- nastu osób. · przeprowadzone będą w zasadzie 
kiedy odległych miejsc, nasi BOKS ~ tej sa!Dej kolejności .co w 5:1 sportowcy wykazali ogrom.ny po PLYWANIE (na.s7J dorobek - 6 złotych, 2 SJ'il- p1er:ws~J. ale rozpoczną .się soo~ 

Międzypaństwowe spot.kan'e stęp. Wprawdzie sporą ilość m~ <nasz dorobek - dwa :r.lote me- brne i 1 bnpowy medal) karua.i:m par, które w pierwsze] 
hokeja na trawie Polska B ::_ ~ ~obyliśmy w ~yscypl.ina~h d~e) nmdz:ie spotkały się w czwar-
lndie r=egrane na stadioinie so- mme1 pop~ych, Ja~ , luczruc- Tak jak w lekkoatletyce start . O linii ~oju ~zego t>lęś- ~~~ini~~a.;, ~= 
snowieckiej Stali przyn.ioolo zwy two, ~rm~ka co/ wios~arstwo, ekipy radzieckiej, tak w pływa- ciarstv:a mozna ~ówic z P~lnym chodzącą środę, 17 bm. na wła-
cięstwo Hil!1dusom _ 5:1 (3:0). tym ruemnH~J moz.na byc zado- niu udział Węgrów wpłynął na optymizmem. Nie zawiedli, 1ak 

wolonym z postawy naszych lek- słabe ogólnie biorąc lokaty P<>- zwykle, chło>pcy trenowani przez 
Hindusi wystąpili w .ldeotycz- koatletów i pięściarzy. lak~. ' Stamma i Szydlę. Swój plan wy-

nym składzie jak w Wariu.awie mru· .......,..k 
na I-'-'ch, jedynie bez Jron- LEKKOATLETYKA To prawda, że gdyby nie je- pe z na~w„~ ą. 

l>L"'.1""""' den zawodnik - Gremlowski, Dziesiątka z warszawskiego 
tuzjowanego bramkarza Franoi- (nasz dorobek - 2 złote, 8 srebr- nasz bilans medali równał by &ię ringu udowodniła, że po dwóch, 
sa., którego zastąpił Lakszman. nycb, 4 brą7.0'We medale) zeru. ale znów nie sposób odno- trzech niezbędnych korekturach 

W tej konkurencji, która za- tować z radością rekordów kra- składu (np. w mus.zej), może z 
irurugu.rowala Igrzyska, byliśmy jowych pobitych nawet pnez powod7,eniem występować w o­
początkowo świadkami niepo- zawOOruków, ,którzy w ooł~e ficjal.nych meczach międzypań-Rekordowy czas 

Włókniarza 
na torze w Kaliszu 

wodzeń naszych zawodników i nie odegrali poważnej roli. stwoW)'Ch. 
zawodniczek, by w ootatnim Inna I'7JeCZ, że wśród pływa-/ Oczywiście, najwięb'ze za.in­
dniu zapomnieć o wszystkim, co ków bardziej niż wśród lekko- teresowanie slruJ>I1o silę na oso­
zle, gdy na podium stanęli Chro- atletów dało się zauważyć !I.le- bie Walaska, który mote z oo­
mik i Sidło. Te olś;riewające suk dostateczne przygot,owarue. Część ~enrem wyostępować w off- • 
cesy prnasłorńły rueoo dobre re- zawodników osiągał.a wyniki po- c1alnyeh 1TleC'1..aCh m.iędzypań-

Na torze w Kaliszu odbyły SlQ zultaty więks~ pazostałych niżej swych możli~ (Tolka- stwowych. 
zawod)" Jrolairskie o drużynowe za.wodników, a warto przecież czewski G ka Klemińska). w Walasek w najbl.iUzej praysz­
mistrmstwo Polski rui. dystansie podkreślić, że na podstawie ta- każd 'bąZ ~ forma na- lości powinien stać się Jedn:vm 
4 OOO m. Zwyciężył zespól Gwar- bel 10 najlepszych wptików ~ szyc~ repreZHltantóW niewąt;ili- z najP_e'Wlliejszych . punktów 
dil I w składzie: Gnmdrruul, goirocznych w Europie wyszli~- wie będzie ulegać jes?lC7.e w tym pi~sze1 reprezentae\1 -państwo 
Jankowski, Jamicló i Jamroz w my ja.ko zespól na 6 miejsce. I roku dalszej zwyżce. weJ. 
czasie 5:03,4 min. W wyścii;u to w wal'\Dlkach, ~Y startem w . . A w innych wagach? Obja-
iym o 5 i 6 miejsce drużyna II MISM nasza lekkOGtletyka o- Pływaków uspraw.iedliwła~ wień na turnieju warszawskim 
Wl61alłan& (Lódź) uzyskała lep- twiera dopiero wielki se7JO'll. pewinym stopniu~ w nie było, ale wielu zawodników 
UJ mas od dotycbCZMOWego re- W najbliższych tygodniach cze atmOBferyczn~wII MIS~przygc- ~o •. że znajdują się na 
kordu Polskł 4:59,4 min. kają nas dalsze ~e próby: towawczyrn • na1lepszeJ drodze rorLWO}u. 

TABELA 
1. Kolejarz ł.ódż 19 30 
2. Włókniarz Pa.b. 19 28 
3. Stal Radom 19 26 
4. Star Stara.eh. 19 22 
5. Skra. Częst. 19 21 
6. Stal Skarż. 19 20 
'I'. Leebia T.om. 19 28 
8. Włólariat'z Zr. 19 19 
9. Spana Pab. 19 18 

10. Concbrdia P. 19 17 
11. Radomiak 19 16 
12. KS Im. 9 Ma.Ja 19 11 
13. Sparta. Lódź 19 10 
14. Unia Pionki 19 8 

ł2:14 
58:12 
45:28 
39:2'1' 
35:25 
ł5:35 
31:ł4 
26:33 
20:21 
28:41 
33:42 
26:'.il 
H:35 
18:38 

Drugi rek:ard Polski ustanowił spotkania międzypiiństwowe i PILKA NOZNA W rom.i~ - druf(a repl'E'Zellta-
w wyścigu na 5 km Królak wiele startów w zawodach mlę- (nasz dorobek _ bnpowy medal) cja godme zastępował~ SwYCh Z 
(CWKS) uzyskując czas 6:5'1' Ol dzynarodowych. Niewątpliwie sławny'?h kolegów - triumfa~ 

Międzynarodowych lll"Z;fsk Sportowych Mlod'Eieiy. Finały 
turnieju bokserskiego. 

min., który Jesi lepszy o 4 sek. padną w nich nowe rekordy. Co Liczyliśmy na więcej, na zło- rów ~B 1in Europy z W Na zdjęciu: CzajęclrJ pokonał Karpowa (ZSRR). 

od poprzedniego rekordu należ!\- jeszcze da się powiedzieć o fol'- ty medal i pierwsze miejsce. Do sza.wy 1 E!!'. a. 
cego do Janrrw.a.. mie naszych reprezentantów'! tego upoważ:niala nGS dobra for- K. T. 

AJ,EKSANDl.'R SCIBOR-RYLSKI 

I złapawszy kożuch wy­
biegł, nie wkładając go, z 
mieszkania. 
Była to ostatnia chwila, w 

której jeszcze mogłem go zh 
pać. Słyszałem, jak Zbiegł 
na pierwsze piętro, potem na 
pari:er. J~oz.e mogłem pró­
bować' go dogonić. Mme spo­
<hdewał się tego, kto wie? 
A:le ja stałem w miejscu. 

Wreszcie trzasnęły drzwi 
wyjściowe. 

Kiedy wybiegłem z domu, 
było już za późno. Mieszka· 
łem na Arhacie, jednej z 
najruchliwszych ulic Mo­
skwy: chodnikami płynęły 
tłumy przechodniów. Pod 
stopami śnieg przelewał ;,ię 
jak tairty chrzan. W białej 
rzece pławiły się śliskie sa­
mochody. Zderzałem się z 
ludźmi. raz i drugi prosto w 
twarz zapaliła mi się para 

.reflektorów; krzyczałem na 
cały głos: „Waniusia! Wa-
niuszaaal", aż śnieg sypał 
mi się do ust i jacyś męż­
czyźni zaczęli mnie chwytać 
za ręce. 

(2) 

Nigdy już nie udało mi się 
go odnaleźć. Nazwisko! Ach, 
gdybym go wtedy poprosił o 
powotór'renie nazwiska! Gdy­
bym przynajmniej wybiegł 
za nim od razu! 
·A tak - może <>n do dzi­

siaj myśli, że to wszystko 
było na darmo? 

III 

Wiatr zmienił kierunek i 
zaczął nam wtłaczać fale 
·deszczu na balkon. Musieliś­
my się przenieść na długi, 
wąski ganeczek z połudnJi·.)­
wej strony bu.dynku. Teraz 
mieliśmy przed sobą basen, 
w którym bulgotała woda. 
Było tu cieplej: ściany pa­
rowały niedawno wchłonię­
tym skwarem. 

Z szatni wyjrzała głowa 
nasz.ego znajomego, który po 
kiwał nam przyjaźnie, na co 
Kostia odpowiedział mu nie­
mym uśmiechem. Milczenie 
przerwał Arkasza: 

- Nigdy mi tego nie opo­
wiadałeś„. KOS'tia, słuchaj, 

kochany, czy jesteś całkięm 
pewien, że ten człowiek mo­
wił o sobie: Waniusza? 

- Absolutnie jestem pe­
wien - stwierdził cicho, ale 
stanowczo, Kostia. 

- A może to był Wania? 
- nalegał Arkadij. - Spró-
buj sobie przypomnieć! 

- Nudzisz - ~ się 
tokarz.. - A zres:rlą, c:r;;y ci 
nie wszystko jedno? 

Ark.a.sza palił patrząc na 
tamtego i widzieliśmy, że coś 
sobie w głowie porządkuje. 

- PO?Jnałem si~ kiedyś z 
żobnierz.em, który przypomi­
na mi twojego Wani'l.!Sz.ę„. 
Przypomina!... Kostia, miły, 
kocha.ny, to mtisial być oni 
Jego WYgląd, o ile dobrze go 
opisałeś, te wąsy, w7Jro5t -
pamiętam, że był ode mnie 
rzeczywiście odrobinę wyż­
sz.y - nie, Kostia, to musiał 
być on!... Ale z drugiej stro­
ny„. Lata nie pasują,_ Ta 
wa= kłótnia czy dysOrulSja, 
jak wolisz, była w czterdzie­
stym siódmym„. 

- ósmym. 
- ósmym? No, wmśnie, a 

ten żołnierz wtedy już nie 
żył, A :ziresztą? ... Już teraz 
nic nie wiem„. Może? Tylko 
to imię„. Nie WaniUS'1la, tyl­
ko Wania„. Powiesz może: 
drobiazg.„ Ale dorośli nie 
pozwalają zmieniać swoich 
zdrobnień; tyl!ko to im po­
wstało z d-z.ieciństwa_ 

IV 
- Temo ł.ołnieru., o któ­

rym mówię, spotkałem w sty 
CZllliU czterdziestego piął.ego. 
Pamiętam nawet dokładnie: 
trzynastego sty.cmia, w dru­
gim dl!liu ofensywy. Dowo­
d.z.iłem wtedy plutonem czoł­
gów T-34, który wchodził w 
skład jednej z grup pancer­
nych I Frontu Ukraińskiego. 
Grupa ta na<:ierała w kie­
runku zaehodnim; przedzie­
rała się przez. Góry Swięto­
krnyskie. Teren był trudny. 
porośnięty lasem: <:<> krok to 
wawóz al'bo strome z.bocz.:?. 
wSzędzie msieki i zawały„. 

W poh.tdnie wzyWa·ją mnie 
do szefa sztabu dywizji. Szef 
sz.taibu rozkazuje mi odszu • 
kać na mapie jakieś niewiel­
kie miasteczko, Tarnomierz. 
czy Stairomierz.; możliwe zre 
sztą,, że w ogóle przekręci­
łem na:?JWę. Od tamtego cza­
su minęło przecież osiem 
lat!... Odnajduję je - mia­
stec'Dko leży z boku od glów 
nego szlaiku ofensywy, na 
tak zwanym „kierunku dru­
gorzędnym". Pluton mój zo­
sta.je wanooniony przez. dwa 
samochody pancerne i jeden 
pluton piec00ty zmotoryzo­
wanej. W dwadzieścia minut 
później, jako samodzielny 

.patrol rozpoz,n.a:~y. idz.ie­
)my na południe. 

Widoczność kiepska. Sypie 
śnieg. Ciężatrówka, rnlmO łań 
cucltów namotanyc'h na koła. 

z trudem posuwa się w za­
spach. Co clrwi:la muszę się 
za nią oglądać. Do tego sil· 
ny wiatr i mróz., który nadal 
nie l)l.IS'ZC7.a„. Dokoła nas o­
kolica s:pokoj.na i pw;ta. Nie 
długo po południu dociera­
my do kamieniołomów, oma 
czonych na mapie jako zęba­
te podkówki. Stąd widać już 
Staromierz. Do dziś mam w 
o<:z.ach ten widok: miastecz­
ko jest z.ajęte przez. Niem­
ców. 

Zaledwie skończyłem na­
dawanie przez radio meldun 
ku do sztabu, zg!asz.a się do 
mnie trzech ludzi z polskiej 
partyzantki Są obdairci, bla­
dzi i wychudli. Dowiaduję 
się od nich, że od ki'lku ty­
godni ukrywają się w nie­
czynnym piEX!'U do W)'pala·qi3 
wa.pna. Mimo to broń ich 
jest czarna i błyszcząca, jak 
by ją otrzymali prosto z ma­
gazynu._ Dwaj z nich ro 
tłuczk:a.rze z kamieniołomu; 
poznaje to łatwo po odci­
skach na dłoni, podobnych 
do kopyt. Patrzą na nas. 
mrugając ocz.yma, usta im 
drżą.„ Zresztą nie potrafię 
mówić o takicll rzeczach. 

A1e trzeci... Zobaczywszy 
go, pomyślałem z miejsca: 
„Niech mnie w kaszy z.jedzą. 
jeżeli to nie nasz!" Wielki, 
wąsaty - z!'EElztą Kostia od­
malował go -wam priz.ed kw;; 
dransem„. Jeden szczegół się 
ni-e zgadza: on już wtedy wy 

CAF - fot. Matuszewski 

glądał na człowieka Po pięć­
dziesiątce ... No, ale mogły to 
być skutki obo= d1a jeńców. 
głodu i ciężkich przeżyć, po 
których ludzie często przy­
cllodz.ą do siebie. 
Spodziewałem się, że tera?., 

kiedy już się zameldowali 
jako któraś tam placówka 
Armii LudQwej rejonu nu­
mer taki a taki - że teraz. 
powtarzam, ten ruski ol­
brzym rozpłacze się i zacz­
nie nas po wołż.3ńsiku cało­
wać i ścitSkać. Ale on. bierze 
mnie za ramię i, odciągaJąw­
szy na bok, ponuro pyta: 

7 Towarzyszu, starszy lej 
tenancie, nie gniewajcie sie 
za śmiałość„. Ale dlacrego 
nie zajęliście miasta? 

Kiedy się ma dwadzieścia 
lat, podobne zachowanie mo­
że człowieka rozdrażnić. 

Odpowiadam mu pyta-
niem: 

- W jakiej brond służyli-
ście? 

- W tej samej. 
- Stopień? 

- Starszyna. 
- Towa:rz.yszu stairszyn.a, 

powinniście wiedZJieć, że pa­
trole rozpoznawcze nie zdo­
bywają mia.st. a tylko je roz 
po7nają. 

Na to on ściska mnie z.a 
łokieć, aż w stawie zaczyn.a 
trzesz.czeć, i mówi mi wprost 
do ucha: 

(c. d. n.) 
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